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Pojęcie planowania regionalnego
Stefan Witkowski.

Czasy, w k tó rych  w regionalizm ie w idziano 
jedynie czynnik  em ocjonalny, folklor, należą 
już do przeszłości.

Dziś z pojęciem  regionalizm u łączym y od­
powiednie, odrębne w arunki bytow ania i w spół­
życia ludności na  ściśle określonym  geograficz­
nie obszarze.

Ziemia, z k tó rą  pojęcie regionalizm u jest 
n ierozerw alnie zw iązane, w skutek  różnolitości 
swego ukształtow ania, różnych w arunków  kli­
m atycznych i fizjograficznych, różnego w ypo­
sażenia w bogactw a naturalne, stw arza różno­
rodne w arunki by tow ania dla ludności, pow o­
duje różny stop ień  zagęszczenia ludności, na­
rzuca odpow iedni system  gospodarow ania.

Z pojęciem  regionu łączy się zaw sze jedno­
litość i odrębność stru k tu ry  gospodarczo-spo­
łecznej.

Ziemia, w skutek  jej ograniczonego zapasu, 
jest w polityce regionalnej czynnikiem  n ad rzę­
dnym  i głównym punktem  zainteresow ania. 
Ziemia w yw iera wpływ na ks tałtow anie się 
s tru k tu ry  gospodarczej i społecznej ludności.

Drugim  czynnikiem  kształtu jącym  oblicze 
regionu jest człow iek. W  odw iecznej w alce 
z żywiołami ziemi, człow iek na  znacznym  jej 
obszarze w yw arł swe piętno, Człow iek przeciął 
kraj siecią dróg bitych, żelaznych i kanałów , 
ujął w kam ienne obram ow ania brzegi rzek

i m órz, zbudow ał m iasta, zm ienił ch a rak te r 
użytkow ania terenu , w prow adzając częstokroć 
now ą florę i faunę. W alka i w spółdziałanie 
człow ieka z n a tu rą  ziemi — oto główny rys re ­
gionalizm u. S tąd  w ytw arza się typ  człow ieka, 
przystosow anego do w arunków  m iejscowych, 
stąd  w ypływ a kom pleks stosunków  gospodar­
czych, społecznych i ku ltu ra lnych  ludności.

Początkow o, gdy zapas ziemi był duży, czło­
w iek sam opas prow adził w alkę z naturą. Póź­
niej w sku tek  zagęszczenia ludności, zaczynają 
w ytw arzać się coraz doskonalsze form y organi­
zacji ludzkiej, k tó rych  celem  jest pokonyw anie 
coraz w iększych trudności, stw arzanie coraz 
w iększych dzieł.

Ziem ia w śród dóbr gospodarczych, zajm uje 
w /ją tk o w e stanow isko, dlatego też gospodarka 
ludzka z nią zw iązana, m usi być otoczona 
szczególną op ieką i pieczołow itością.

G dy ziem ię trak tu je  się jak  zw ykły tow ar, 
w tedy  jednostka  dysponująca ziem ią stw arza 
sobie taki plan użytkow ania, k tó ry  zapew nia jej 
w praw dzie m aksym alne korzyści, lecz nie zaw ­
sze jest on uzgodniony z planam i innych jed ­
nostek  lub z planem  ogólnym.

W  zakresie polityki regionalnej musi n a s tą ­
pić celowe podporządkow anie ludności i gospo­
dark i na określonym  teren ie  dla w spólnego do­
b ra  ogółu ludności. Polityka regionalna tak  po­
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ję ta  dąży  do koordynacji sił i tak iego  ich ro z­
m ieszczenia i w ykorzystan ia, aby osiągnąć n a j­
w iększy zysk ogólny. O ile zapew ni się lub 
polepszy  los ogółu, zapew ni się go tym  samym 
lub polepszy  jednostce , jako członkow i ogółu. 
M usim y stw ierdzić , że jeśli chodzi o spraw y 
zw iązane z zagadnieniem  ziemi, k tó ra  jest naj­
wyższym  dobrem  i podstaw ą egzystencji n aro ­
du, ze w zględu na  ograniczoną ilość i rzadkość 
tego czynnika w gospodarce narodow ej, nie 
m ożem y tych  zagadnień  pozostaw ić sam ych so­
bie, lecz m usim y podchodzić do nich z p rze ­
pracow anym  i opartym  na istn ie jących  m ożli­
w ościach planem  gospodarczo-społecznym .

Tu zbliżam y do pojęcia p lanow ania reg io ­
nalnego. Do zak resu  p lanow ania regionalnego 
w chodzą w szystkie zagadnienia, m ające łączność 
z użytkow aniem  ziemi na  określonym  geogra­
ficznie obszarze.

J. B rand t podaje n astęp u jącą  definicję p la­
now ania regionalnego: „P lanow anie regionalne 
jes t środkiem  polityki gospodarczej i ludnościo­
wej i dąży do celu, aby pow ierzchnia ziemi, 
tam , gdzie następu je  duże jej zapotrzebow anie 
ze strony  różnych grup społecznych, tak  po ­
dzielić p rzez odpow iedni rozrzęd  terenów , że ­
by była ona w ykorzystana w możliwie racjo ­
nalny  sposób dla różnych  po trzeb  ludności 
(pracy, m ieszkania, w ypoczynku, kom unikacji). 
P lan  reg ionalny  m a za zadanie przew idzieć pl - 
ny użytkow e d la  poszczególnych grup potrzeb 
tak , aby pow ierzchnia ziem i m ogła być zabudo­

Nowoczesne silniki spalinowe i paliwa.

n atu ra lnych  jak  i sztucznych - specjaln ie w tym 
celu w ytw arzanych  lub pow stających jako p ro ­
duk t uboczny w różnych p rocesach  przem ysło­
wych. P róby  i badania, w tym  k ierunku  p rz e ­
prow adzone, dały dobre rezu lta ty  i w ten  spo­
sób pow stała m ożliwość zastąp ien ia  benzyny 
p rzez  inne paliw a m ineralne lub roślinne.

N aw et w krajach  posiadających w łasne złoża 
ropy, kw estją  pow yższa zaczęła nabierać coraz 
to w iększego znaczenia, a rządy  poszczególnych 
państw  zm uszone zostały do zain teresow ania  się 
p rzem ysłem  naftow ym , albow iem  takow y ma 
dostarczać nie tylko benzynę, leęz i inne p ro ­
duk ty  swej w ytw órczości, jak  olej gazowy 
dla silników  Diesla, oleje sm arne oraz naftę.

W  tym  celu badana jes t k ra jow a produkcja 
paliw a płynnego na tle  ogólnej gospodarki en e r­
getycznej państw a i na podstaw ie tych  badań, 
ustala  się plan polityki paliwowej.

P rzy tym  ustalen iu  m usi być uw zględniony 
cały szereg  okoliczności, a m iędzy innym i na­
stępujące: wyniki dotychczasow ej eksploatacji 
złóż naftow ych oraz m ożliwości takow ej na
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I n ż y n ie r  t e c h n o lo g  M i k o ł a j  K a łm a k o w .

Zdobycze w iedzy technicznej, nagrom adzone 
podczas wojny w różnych k rajach , po ukończe­
niu  takow ej zostały w drodze w ym iany m iędzy­
narodow ej w ykorzystane, co przyczyniło  się do 
silnego rozw oju techniki.

Jed n o cześn ie , jako sk u tek  w ojny i ogólnego 
zniszczenia, odczuw ał się w E uropie b rak  su ­
row ców , zam iast k tó rych  zaczęło się stosow ać 
różnego rodzaju  m ateria ły  zastępcze.

M iędzy innym i z pow odu nadzw yczaj silnego 
i raptow nego zw iększenia się lo tn ic tw a i po ­
stępów  m otoryzacji, sp raw a zaopatrzen ia  w b en ­
zynę tych  środków  lokom ocji, nab ra ła  szcze­
gólnego znaczenia.

W  tych  k ra jach  gdzie w łasnych źródeł ropy 
nie było wcale (Francja, W łochy), lub gdzie 
takow e znajdują się w m ałej ilości (Niemcy), 
pow stało dążenie do sam ow ystarczalności w tej 
dziedzinie , co w rezu ltacie  sprow adziło  się do 
szukan ia  „paliw a narodow ego” w postaci za ­
stąp ien ia  benzyny p rzez różnego rodzaju  pali­
wa. W  tym  celu badano m ożliw ości zastosow a­
nia w silnikach spalinow ych tych  paliw, tak

w ana lub w ykorzystana tylko w edług określo ­
nego planu".

Dla celów  planow ania regionalnego, pow o­
łane są  odpow iednie insty tucje  najczęściej
0 cha rak te rze  publiczno-praw nym , w yposażone 
w znaczne a trybu ty  władzy. G łównym  zada­
niem  tych  insty tucyj jes t koordynacja zam ie­
rzeń , podejm ow anych przez różne w ładze i in ­
sty tucje, a zw iązanych z użytkow aniem  ziemi, 
zachow aniem  sw oistego ch arak teru  regionu, 
ochrony zabytków  h isto rycznych  i natu ra lnych
1 t. p. G eorg B. F o rd  pow iada, że działalność 
takiej insty tucji w inna być podobna do izby 
rozrachunkow ej gdzie w szystkie godne uwagi 
proj kty  p rze tap ia ją  się w jednolity  plan. S kry­
stalizow anie program u gospodarczo-społeczne­
go, zw iązanego z użytkow aniem  ziemi, n as tę ­
puje w form ie ak tu  publiczno-praw nego—reg io ­
nalnego planu  „zabudow ania” , k tó ry  w ogól­
nych zarysach  określa  granice terenów  dla 
użytkow ania różnych  grup potrzeb.

M ożliwości planow ania regionalnego w Pol­
sce zostały  zakreślone w praw ie budow lanym  
i m uszą się do norm  tego praw a dostosow ać.

Jak o  insty tucje  p lanow ania regionalnego zo­
stały  pow ołane p rzez M inistra  Spraw  W ew nę­
trznych  dla w ielu obszarów  R zeczypospolitej 
Kom isje R egionalnego Planu Zabudow ania. Dla 
te ren u  w ojew ództw a W ołyńskiego pow ołana zo­
stała  w roku  1937 Kom isja R egionalnego P lanu 
Zabudow ania W ołynia.



przyszłość, s tatystyczne dane co do ilości o trzy ­
m yw anych z ropy  produk tów  i, ogólny rozchód 
takow ych w  k ra ju  i wyw óz zagranicę, po łoże­
nie źródeł ropy z punk tu  w idzenia stra teg icz­
nego oraz m ożliwość zastąp ien ia  benzyny  i in ­
nych prod  któw  naftow ych przez krajow e pa­
liwo zastępcze. W yjaśn ien ie tej ostatn iej kw estii 
po trzebne jes t z dw uch przyczyn: 1) -— że za­
pasy  ropy  są ograniczone i przy dalszym  ro z­
woju m echanizacji i m otoryzacji mogą być one 
prędko  w yczerpane, 2) —  przy w ydarzeniach  
nadzw yczajnych, mogą nastąp ić okoliczności, 
p rzy  k tó rych  zm niejszone będzie w ydobyw anie 
i p rzeróbka ropy, lub m ogą nastąp ić p rzerw y 
w norm alnym  ruchu  kolejowym  i n iek tó re  m iej­
scowości będą pozostaw ione bez paliwa, pocho­
dzącego z tych  źródeł.

P rak tyka  w ojny w A bisynii i H iszpanii w y­
kazała, że zaraz po rozpoczęciu  wojny, ogrom ­
ne ilości benzyny m uszą być p rzeznaczone na 
wojskow y sp rzę t m otoryzacyjny i że ilość ta, 
podczas trw an ia  wojny, stale się zw iększa.

N astępnie ilość sam olotów  i sam ochodów  z 
roku na rok  w zrasta, w obec czego, naw et w 
w arunkach  pokojow ych, sy tuacja obecna z b en ­
zyną może się gruntow nie zm ienić i benzyny 
zabraknie.

W obec tego należy  się liczyć z brak iem  ta ­
kow ej, a w razie  w ybuchu w ojny benzyny za­
b rakn ie już p rzy  rozpoczęciu  działań  w ojennych. 
W  tym  w ypadku każde paliwo, k tó re  m oże za­
stąpić benzynę, będzie poszukiw ane i stosow a­
ne z lepszym  lub gorszym  skutkiem , w zależ­
ności od stopni poprzedniego przygotow ania się 
do tej zam iany i p rak tycznego  jego zastoso­
wania.

N ależy rów nież oczekiw ać, że jednocześnie 
m oże zabraknąć i oleiu gazowego, albowiem  
zapotrzebow anie na takow y stale się zw iększa, 
tak  z pow odu p rzejścia  m arynark i wojennej i 
statków  handlow ych na napęd  silnikam i Diesla, 
jak i z powodu coraz to  w iększego zapo trzebo­
w ania na to paliwo ze strony przem ysłu  i ro l­
nictwa,

N adzieje pokładane na  m ożności przeróbk i 
(Krakowania) różnych produktów  naftow ych na 
benzynę, m ogą zaw ieść, albowiem  w kraju , w 
k ó ry m  jest słabo rozw inięta elektryfikacja, 
znaczna ilość ropy  m usi być przerobiona na 
naftę do ośw ietlenia. Z w yłuszczonych pow o­
dów należy rozszerzyć pojęcie paliw a zastęp ­
czego w tym  kierunku, aby pod to pojęcie po d ­
ciągnąć nie tylko paliwo, m ogące zastąpić b en ­
zynę, lecz i takie, k tó re zastępuje olej gazowy, 
a naw et inne p roduk ty  przem ysłu  naftow ego.

P rzy rozpatrzen iu  kw estii paliw a dla silników 
spalinow ych, należy wziąć pod uwagę p rzy to ­
czone okoliczności i stosow ać w m iarę m oż­
ności, paliw a zastępcze, zam iast benzyny, oleju 
gazowego, nafty  i t. p:

Chwila obecna jest pod tym względem  tem bar- 
dziej odpow iednią, że w konstrukcji silników

spalinow ych i w produkcji paliw a płynnego 
następu ją  zm iany, ułatw iające nam  postaw ione 
zadanie.

D otychczasow e typy  silników  spalinow ych, 
po k ilkunastu  latach  stopniow ego u lepszan ia 
swej zasadniczej konstrukcji, zaczynają ulegać 
dość znacznym  zmianom.

Jed n y m  z czynników , oddziaływ ującym  na 
tą  zm ianę konstrukcji silników , jest w łaśnie 
dążenie do w ykorzystan ia paliw a zastępczego 
w  najszerszym  znaczeniu  tego słowa. Z tym  
wiąże się ta  okoliczność, że paliw a zastępcze, 
k tó re  m ają być zastosow ane, dają m ożność 
ulepszyć spraw ność silników , p rzez  stosow anie 
w iększych stopni sp rężan ia  w silnikach.

D otychczasow e sposoby udoskonalen ia sil­
ników, k tórym i posługiw ali się konstruk to rzy , 
są już praw ie w sżystkie w ykorzystane. N ależało 
więc zastosow ać sposób dalszego zw iększenia 
kom presji w silniku, jako środek  do pow iększe­
nia jego spraw ności, lecz w yłączne s‘osow anie 
benzyny, posiadającej m ałą zdolność przeciw od- 
stukow ą. nie pozw ala na zw iększenie kom presji 
ponad 1 : 5. 5 maks.

Tym czasem  paliw a zastępcze, a naw et m ie­
szanki benzyny z niemi, pozw alają na znaczne 
podniesien ie kom presji.

Z tego  pow odu k o n s tru k t ' rzy  silników  zm u­
szeni są do oparcia swych prac na w prow a­
dzeniu now ych rodzajów  paliwa, k tó re  d o sta r­
cza przem ysł chem iczny, już obecnie lub k tó re 
ma dostarczyć w najbliższej przyszłości.

Silnik now oczesny m a być przystosow any 
do paliw a w daleko  w iększym  stopniu, niż to 
b ło poprzednio  i odw rotnie, — paliwo m a być 
dostosow ane do silnika i do kom presii, na k tó­
rą  ten  silnik jest zbudow any. Dla tego n iezbędna 
jest w spó łpraca przem ysłu  budow y silników  z 
przem ysłem  chem icznym , oraz przeprow adzenie 
po trzebnych  badań  i prób z udziałem  p rzed sta ­
wicieli obu tych  przem ysłów .

P rzem ysł chem iczny w zrozum ieniu donios­
łości postaw ionego zadania, p racu je obecnie 
usilnie z dużym  nakładem  środków  pieniężnych, 
nad w ynalezieniem  i udoskonaleniem  różnego ro ­
dzaju paliw a płynnego, dającego m ożność za­
stosow ania w silnikach bardzo  w ysokich stopni 
kom presji, t. zw. paliw  w ysokooktanow ych, oraz 
nad sposobam i zastosow ania w silnikach karbu- 
ra torow ych olejów ciężkich i gazu, p roduko­
wanego tak  z tych  olejów, jak i z paliw a s ta ­
łego. Coraz to częściej chem icy przychodzą do 
przekonania, że w ęglow odory natu ra lne  m ają 
być zastąpione przez sztuczne, w obec czego 
na porządku dziennym  stoi spraw a produkcji 
jednolitych paliw  syntetycznych. Ze swej s tro ­
ny konstruk to rzy  silników  przez zm ianę kon­
strukcji i kom presji, p rzy strso w u ją  silniki do 
napędu  tym i nowym i paliwam i, oraz u łatw iają 
przejście z jednego gatu ku paliw a na drugie 
w jednym  i tym samym silniku. W obec tego 
zm iany konstrukcji dotyczą głównie tych części



silników , za pom ocą k tó rych  doprow adza się 
paliwo do cylindrów , t. j. karb u ra to ró w  i t. p. 
p rzyrządów , w ytw arzających  m ieszankę, pomp 
paliw ow ych, oraz tych  części, w k tó ry ch  odby­
wa się sp rężan ie i spalen ie paliwa-głowic, tło ­
ków.

R ozglądając się w tych  now ych k o n stru k ­
cjach m ożem y zauw ażyć następu jące  cele, do 
k tó rych  dążą obecnie konstruktorzy :

1) pow iększenie spraw ności silników  przez 
podw yższenie w ysokości sp rężen ia  i lepszego 
w ykorzystan ia p rzez  to  paliw a z w ysoką zdol­
nością przeciw odstukow ą.

2) przystosow anie siln ika karburato row ego  do 
napędu  olejem  gazowym, sp iry tusem  odw odnio­
nym  i surowym , oraz gazem, w ytw arzanym  w 
gazogenerato rach  z paliw a stałego.

3) zastosow anie silników , pędzonych gazem, 
sprężonym  w butlach,

4) zastąp ien ie siln ika karburato row ego  w sa ­
m ochodach i innych środkach  transportow ych  
p rzez silniki D iesla, specjanie do tego celu 
przstosow ane,

5) zastosow anie nowego typu  D iesla z zapło­
nem  elek trycznym  i t. p,

6) zastosow anie w jednym  i tym  sam ym  sil­
niku paliw a różnych rodzajów  na zm ianę, naprz. 
płynnego i gazowego (z gazogeneratora), olejów 
ciężkich i lekkich  i t. p., oraz p rzystosow ania 
silnika D iesla do napędu  gazem  p rzez zam ianę 
n iek tó rych  części.

7) Zastosow anie różnych stopni kom presji w

jednym  i tym  sam ym  silniku w zależności od 
w arunków  pracy  (puszczenie w ruch) lub przy 
rozpoczęciu  pracy  na paliw ie lekkim , a dalszym  
prow adzeniu  na ciężkim,

8) dodaw anie paliw a płynnego do m ieszanki 
gazowej przy  puszczeniu  w ruch  lub przy  p rz e ­
ciążeniach silnika podczas pracy, w celu zw ięk­
szenia w artości opałow ej, t, zw. „b iedne j” m ie­
szanki.

N ależy tu  nadm ienić, że w iększość p ierw szo­
rzędnych  fabryk  niem ieckich, budujących  silniki 
D iesla, p rzeszła  już na  produkcje now oczesnych 
silników  gazow ych w ten  sposób, że k o rzysta­
jąc z doskonałej konstrukcji i w yjątkow ej spraw ­
ności budow anych silników  Diesla, dodają do 
tego siln ika w szystkie części, po trzebne do 
p rzeróbk i jego na silnik gazowy, przyczyniając 
się w ten  sposób do zabezpieczenia p racy  sil­
n ika w razie  b raku  paliw a płynnego.

Je d n a  z tych  firm  w ypuściła na ly n ek  p raw ­
dziw y „silnik un iw ersalny", k tó ry  ma 3 stopni 
sprężenia: 1 :1 8 , 1: 10, i 1 : 5.5 i może p raco ­
wać jako Diesel, jako silnik gazowy i jako sil­
nik  karburato row y.

M a się rozum ieć, że za tę uniw ersalność 
trzeb a  płacić dodatkow ą cenę, oraz zgodzić się 
na to, że przy  p racy  na gazie moc silnika b ę ­
dzie m niejsza niż jako Diesla; jednak  są już 
sposoby, zm niejszające spadek  ten  aż do mi­
nimum.

(D o k .  n a s tą p i) .

H u i n i e t w ©  g f a l @ w e  

na w y s t a w i e  s a m o c h o d o w e j  w  B e r l i n i e  w 193S r.

M otoryzacja, jako w ażny czynnik  ożyw ienia 
gospodarczego, została  dziś w ysun ię ta  na jedno 
z p iew szych m iejsc w całokształcie zagadnień 
gospodarczych. Z jednej bow iem  strony  podnosi 
ona potencja ł p rodukcy jny  gałęzi podstaw ow ych 
przem ysłów  na w ypadek  wojny, z drugiej s tro ­
ny stw arza konsum cję, p row adzącą pow ażny 
zapas m ateriału , nadającego się w razie  p o trze ­
by natychm iast do użycia.

Jednym  z pierw szych  krajów  w Europie, 
k tó ry  rozpoczął okres in tensyw nej i zakrojonej 
na  sze roką skalę m otoryzację, były Niemcy. 
K ryzys gospodarczy N iem iec załam ał swego 
czasu  zupełn ie tę  gałęź produkcji w ytw órczości 
przem ysłow ej i dopiero  po lityka gospodarcza 
T rzeciej R zeszy, k tórej zm otoryzow anie kra ju  
było jednym  z najw ażniejszych  postulatów , 
stw orzyła w tej dziedzin ie spec ja lną  koniunkturę.

Celowa i p rzem yślana polityka m otoryza­
cyjna, realizow ana stopniow o, w edług z góry

zakreślonego program u, d ała  w N iem czech b a r­
dzo pow ażne rezu ltaty . I tak  np. w roku  1932 
zarejestrow ano łącznie z ciężarów kam i i om ni­
busam i 106,000 now ych pojazdów , w roku  1937 
już 522.000. W  roku  1932 posiadały  Niem cy 
zaledw ie 548.700 wozów osobow ych, natom iast 
obecnie posiadają  ich przeszło  1.110,000, czyli 
że w przeciągu  5 lat przybyło przeszło  100 % 
wozów osobowych. O becnie p rzypada w N iem ­
czech jeden  pojazd m echaniczny na 24 m ie­
szkańców , podczas gdy w r. 1932 p rzypadał na 
40 m ieszkańców . W artość w ytw órcza przem y­
słu sam ochodow ego w yrażała się w r. 1932 su­
m ą RM  295 mil., w roku 1937 — sum ą RM 
1.750 mil. Z aznaczyć należy, że rów nocześnie 
z rozw ojem  produkcji i konsum cji w ew nętrznej, 
p rzem ysł m otoryzacyjny niem iecki rozw inął ró- 
nież pokaźnie ekspo rt sam ochodów , którego 
w artość w r. 1937 p rzekroczy ła w artość całko­
witej p rodukcji w roku 1932.



Stal, jako główne tworzywo przy wyrobie 
pojazdów mechanicznych.

Z rozw ojem  przem ysłu  m otoryzacyjnego łą ­
czy się rów nież ściśle spraw a produkcji odpo­
w iednich tw orzyw , a w ięc i spraw a produkcji 
specjalnych gatunków  stali, używ anych w tym 
przem yśle. Ż tego bow iem  m ateriału  w ykony­
wany jes t szereg  najw ażniejszych części sam o­
chodu, jak  np. korbow ód, wał rozrządćzy , w en­
tyle, sw orznie do tłoków, koła zębate  napędu 
i przekładni, p rzednie i ty lne osie oraz ich 
um ocow anie, wał kardanow y, łożyska kulkow e, 
ram a, części karoserii, resory , bębny  ham ulców  
i t. d.

Funkcje i zadania poszczególnych tych  czę­
ści składow ych sam ochodu są tak  różnorodne, 
że dążenie do m aksym alnego w ykorzystan ia 
tw orzyw a w ym agało w prow adzenia now ych wy- 
sokow artościow ych stali stopow ych. Było to 
jednym  z zasadniczych w arunków  dalszego ro z­
woju m otoryzacji.

B ardzo in tensyw na i celow a w spółpraca n ie­
m ieckiego przem ysłu  m otoryzacyjnego i hu tn ic­
tw a stalow ego doprow adziła do podjęcia p ro ­
dukcji całego szeregu  now ych gatunków  stali 
konstrukcyjnych  i narzędziow ych specjalnie dla 
potrzeb  przem ysłu  m otoryzacyjnego oraz op ra­
cow ania najracjonaln iejszych  sposobów  k o n stru ­
ow ania celem  m aksym alnego w ykorzystan ia w ła­
ściwości w ytrzym ałościow ych tw orzyw a. N atu ­
raln ie, że w olbrzym iej m ierze przyczyniła się 
do tego nauka niem iecka, inicjując p rzez swe 
b adan ia  i p róby laborato ry jne oraz półtechnicz- 
ne w ytw arzanie now ych stali i dając podstaw y 
teore tyczne nowym podstaw om  konstruow ania.

U dział stali w ogólnym  postępie m otoryzacji 
i rozw oju budow y pojazdów  m echanicznych 
przedstaw iono na tegorocznej W ystaw ie Sam o­
chodow ej w B erlinie na zbiorow ym  stoisku 
Grupy Producentów Stali Szlachetnej oraz na 
stoisku niem ieckiej Poradni Stosowania Żelaza.

P okazano tu taj cały szereg m etali, będących  
częściow o w ruchu  i p racujących pod tym sa­
mym obciążeniem , jak  elem enty  zabudow ane 
w wozie. Chodziło tu taj o zobrazow anie w y­
m agań staw ianych pr, ez konstruk to rów  w od­
niesien iu  do poszczególnych elem entów  i m a­
teria łu , z którego są one w ykonane, R ów no­
cześnie na odpow iednich tab licach  w ykaza­
no, jaką p racę  spełn iają poszczególne czę­
ści m otoru w czasie norm alnego, jednorocz­
nego używ ania wozu. I tak  np. każdy korbo­
wód porusza się w górę i w dół w tym cza­
sokresie ok, 130 mil. razy, przy czym każdora­
zowo przy  szybkości wozu 5 5 — 80 km / godz 
ruch  tego korbow odu zostaje zaham ow any 
w przeciągu 0,002 sek na sku tek  zm iany k ie­
runku, A więc elem ent ten  jest w ystaw iony na 
działanie nap rężeń  rozciągająco - ściskających, 
a rów nież i zginających. K ażdy w entyl jes t za­
m ykany i o tw ierany w tym  okresie czasu ok.

32 mil. razy, a pom pka w odna dostarcza  p rze­
szło 3 mil. litrów  wody.

G enezę w ytw arzania  stali specja lnych  p rzed ­
staw iały  odpow iednie tablice, na k tó ry  jako 
pierw szy e tap  pokazano badan ia  naukow e, jako 
drugi w ytw orzenie tej stali na hucie i p rzetw o­
rzen ie jej na pó łfabrykaty  hutnicze, i jako 
trzeci e tap  —  końcow ą jej obróbkę ciep lną i m e­
chan iczną na  gotowy elem ent konstrukcyjny . 
T ablice te, w doskonały  i p rosty  sposób uwi­
daczniały  i podkreśla ły  rolę um ysłu i p racy 
ludzkiej w ogólnym postęp ie  technicznym .

Stale konstrukcyjne.
W prow adzenie budow nictw a lekkiego, jed ­

nego z najw ażniejszych czynników  dzisiejszego 
budow nictw a sam ochodow ego, wym agało stali 
o znacznie wyższej granicy w ytrzym ałości i zm ę­
czenia. Ze stałym  w zrostem  szybkości, podnio­
sły się rów nież w ym agania konstruk to rów  w od­
niesien iu  do m ateriału  na poszczególne części 
m otoru, jak wał korbow y, koła zębate i t. p, 
Jed y n ie  tw orzyw a o w ysokich w łasnościach po­
ślizgow ych i odporności na ścieran ie mogły za­
dość uczynić tym  wym aganiom . Celem  obniże­
nia szkodliw ego w pływu działania wstrząsów , 
dąży się do zastosow ania jak  najlepszych stali 
resorow ych, o w ysokich w łasnościach e lastycz­
nych oraz odporności na pękanie. Na te  cele 
używ a się dzisiaj w N iem czech praw ie w yłącz­
nie ulepszonych stali m anganow o-krzem ow ych, 
chrom o-krzem ow ych i chrom o-w anadow ych o w y­
trzym ałości średn io  140 kg/m m 3. W entyle, a spe­
cjalnie w entyle wylotowe, k tó re  poddane są 
nie tylko dużem u ścieraniu , wysokim  zm ien­
nym w strząsom , ale i chem icznem u działaniu 
gorących gazów spalinow ych o tem peratu rze  
650 — 750 °, w ykonuje się w N iem czech spe­
c j a ln i  ze stali chrom o-niklo-w anadow ych lub 
chrom o-krzem ow ych, Sprężyny w entylow e, k tó ­
re  w zależności od ilości obrotów  m otoru, za­
m ykają w entyl 1500 — 3000 a naw et i więcej 
razy  na m inutę, w yrabia się ze specjalnych 
w ysokow artościow ych stali węglow ych lub też  
ze stali chrom o-krzem ow ych i chrom o-w anado­
wych. Ram y i elem enty  karoserii w ytw arza się 
w yłącznie ze stali węglowych.

W obec tego, że N iem cy oszczędzają dewizy, 
zastępuje się szereg  stali w ysokow artościow ych 
w zględnie o dodatkach  stopow ych w dużym  
stopniu te  dew izy obciążających — stalam i ni- 
skostopow ym i w zględnie stalam i o dodatkach  
stopow ych tańszych. N a tym  polu p racę  pio­
n ierską  przeprow adzono w łaśnie w dziedzinie 
budow y pojazdów  m echanicznych, gdzie w peł­
ni w ykazały one sw oją rów now artość w porów ­
naniu  do pow szechnie uprzednio  stosow anych 
stali wg Norm  DIN 1662. S tale chrom o-niklow e 
zastąpione stalam i czysto chrom ow ym i w zględ­
nie stalam i chrom o-m olybdenow ym i, tw ierdząc, 
że nie ustępu ją  one zupełnie stalom  p oprzed ­
nio używ anym . S tosuje się je do wyrobu kół



napędu, p rzek ładn i i dyferencja łu , sw orzni tło ­
kow ych, ślim acznicy, zęb atek  i t. p.

Stale narzędziowe i metale twarde.
Prócz stali konstrukcy jnych , bardzo  w ażną 

rzeczą  p rzy  m asow ej produkcji pojazdów  m e­
chanicznych, jest odpow iednie dobran ie n a rzę ­
dzi i stali, z k tó rych  są one w ykpnyw ane. Od 
odpow iedniego bow iem  doboru  m ateria łu  na n a­
rzędzie zależy w dużej m ierze jakość obróbki 
poszczególnych elem entów  sam ochodu, a tym 
sam ym  funkcjonow anie całych zestaw ów  kon­
strukcyjnych .

O bróbka elem entów  k o nstrukcy jnych  nastę ­
puje bądź to  p rzez skraw anie, w iercenie i t, p., 
bądź też  p rzez p lastyczne kształtow anie za po­
m ocą kucia, kucia  w w ykrojach, w ytłaczania 
i t. p.

Ekonom ia p racy  w ym aga dużej szybkości 
skraw ania, co znow u pociąga za sobą specjalne 
żądan ia  w stosunku do p racu jących  narzędzi. 
N iem cy zastąpili daw niej stosow ane stale n a ­
rzędziow e szybkospraw ne o dużej zaw artości 
w olfram u, k tó ry  m usiano sprow adzać z zagra­
nicy, nowym i stalam i szybkoskraw alnym i i m o­
libdenow ym i i w anadow ym i.

N a szeroką skalę w prow adzono rów nież s to ­
sow anie m etali tw ardych , sporządzonych  ze 
sprasow anych i sp ieczonych węglików. P łytki 
tych  m etali p rzyspaw a się jako p racu jące  k oń­
ce do zw ykłych stali narzędziow ych. M etale 
tw arde znajdują rów nież zastosow anie przy 
obróbce m ateria łów  szklanych i ze sztucznych 
m ateria łów  syntetycznych .

D rugim  rodzajem  kształtow ania elem entów  
konstrukcy jnych  pojazdów  m echanicznych  jest 
p rzeró b k a  p lastyczna. System  ten  przy  m as ;-  
wej produkcji pozw ala na dużą oszczędność na 
k osztach  i znajduje w N iem czech coraz szersze 
zastosow anie. Daje on poza tym  dużą oszczęd ­
ność m ateriału , nie pow odując praw ie żadnych 
odpadków . Cały szereg  elem entów , jak  np. w a­
ły korbow e, osie, ko ła napędow e, elem enty  p ro ­
w adnicy, ram a, części k aroserii w yrabia się 
dzisiaj w N iem czech przy  pom ocy kucia w w y­
k ro jach  w zględnie w ytłaczania. N ależy zazna­
czyć, że p rzy  dzisiejszym  w ysokim  poziom ie 
technicznym  kucia  w w ykrojach, p rzez  sk raw a­
nie obrab ia się tylko n iek tó re  m iejsca tak ich  
odkuw ek, jak np. czopy w zględnie wały łoży­
skowe.

W  N iem czech w ytw arza się specja ln ie ro ­
d za je  stali narzędziow ych na w ykroje, stem ple 
tłoczarek , obuchy m totów  i t. p,, odznaczające 
się dużą tw ardością  pow ierzchniow ą, odporno­
ścią  na ścieranie, a rów nocześn ie ciągliwym 
rdzeniem , dzięki czem u w ykazują one dosko­
n ałą udarność. Poniew aż stale te  p racu ją  w w y­
sokich tem peratu rach , m uszą się one rów nież 
d o b rze  odpuszczać.

Spawanie i budownictwo lekkie.
W  dziale G rupy P roducen tów  Stali Szla­

che tnych  na w ystaw ie sam ochodow ej zw rócono 
rów nież uwagę na ro lę  spaw ania w produkcji 
pojazdów  m echanicznych.

J a k  daw niej spaw anie było tylko czynnością 
pom ocniczą przy  produkcji sam ochodów , tak  
obecnie stanow i ono jeden  z najw ażniejszych 
czynników , um ożliw iających w ykonanie specja l­
nych konstrukcji, k tó rych  ew olucja bez zasto- 
w ania spaw ania by łaby  w prost niem ożliwa. 
O tw arty  dźw igar konstrukcji nitow anej p rze ­
kształc ił się stopniow o w spaw any punktow o 
dźw igar skrzynkow y, będący jednym  z zasad­
niczych elem entów  tak  zw anego budow nictw a 
lekkiego, Ze w zględu na swoją n iską wagę, w y­
trzym ałość na w yboczenie, ugięcie i skręcenie, 
sta ł się on bardzo  ważnym  elem entem  kon stru k ­
cyjnym  w budow ie sam ochodów , Spaw ane ra ­
my i szk iele ty  z pustych  dźw igarów  w yelim i­
now ały w zupełności stare  form y nitow ane, 
c iężkie elem enty  lane i konstrukcje  drew niane. 
Spaw anie um ożliwiło w ięc zw iększenie w ytrzy­
m ałości statycznej pojazdów  m echanicznych. 
Podczas gdy spaw anie łukow e znalazło główne 
zastosow anie przy budow ie podwozi, e lek trycz­
ne spaw anie oporow e rozpow szechniło  się przy 
budow ie podw ozi, e lek tryczne spaw anie oporo­
we rozpow szechniło  się przy budow ie karoserii 
i poszczególnych jej elem entów . P recyzja w y­
konan ia punktow ego spaw ania oporow ego do­
szła już tak  daleko, że m ożna dzisiaj łączyć ze 
sobą poszczególne elem enty, bez  jakiegokolw iek 
śladu  na pow ierzchni zew nętrznej, co jest rz e ­
czą specja ln ie  w ażną przy budow ie karoserii 
sam ochodow ych ze stali, Zbiorniki spaw a się 
przew ażnie łukiem  elektrycznym , w zględnie za 
pom ocą spaw ania atom owego. Obie te m etody 
spaw ania są zupełn ie zautom atyzow ane, przez 
co szew  jest idealn ie rów nom ierny, Za pom ocą 
spaw ania łączy się już dzisiaj stale o w ytrzy­
m ałości 70 —  80 kg/m m  2.

Oszczędność tworzywa i wzrost 
wytrzymałości i pewności konstrukcji.

Na w ystaw ie berlińskiej pokazano naocznie, 
jak  ogrom ną ro lę  spełn ia  stal, a specjaln ie stal 
szlachetna, zw łaszcza o ile jest celow o i um ie­
jętn ie  użyta. Pozw ala na zaoszczędzenie nie 
tylko dużej ilości żelaza, ale prócz tego zw ię­
ksza ko losaln ie w ytrzym ałość i pew ność w yko­
nanych konstrukcji.

Na zbiorow ym  sto isku G ru p y  Producentów  
Stali S zlachetnych, pokazano np. części kon­
strukcy jne m otoru, k tó ry  zrobił 140,000 km bez 
żadnych  napraw , a stan  tych  części jest zu p e ł­
nie bez zarzu tu . N a jednej z tablic podano, że 
np. firm a O ppel, p rzez  w prow adzenie stali szla­
chetnych  i konstrukcji lekkich  spaw anych do 
budow y sw ych sam ochodów , zaoszczędziła w sa­
mym tylko roku 1937 ok, 10.000 ton  stali,
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Współpraca przemysłu samochodowego, 
hutniczego i nauki.

T en olbrzym i postęp , z jednej strony  oszczę­
dności na m ateriale , a z drugiej — na zw ięk­
szeniu  w ytrzym ałości pojazdów  m echanicznych, 
je s t jednak  tylko m ożliwy przy  jak  najściślej­

Z  życia Wołyńskiego Stowarzyszenia Techników.
nośnie zorganizow ania w spólnego lokalu dla 
obu S tow arzyszeń, celem  ożyw ienia życia tech ­
nicznego w Łucku, oraz prosić p. mag, W itkow ­
skiego o w ygłoszenie na  W alnym  Zgrom adze­
niu odczytu na tem at p lanow ania regionalnego 
W ołynia.

Zebrania dyskusyjne.
W  dniu 9 m arca 1938 r. odbył się szósty  

w ieczór dyskusyjny. In teresu jący  re fe ra t p. t. 
P lanow anie m iast i osiedli z punk tu  w idzenia 
obrony przeciw lotniczej w ygłosił inż. arch. 
G yurkovich,

W  dniu 23 m arca 1938 r. odbył się siódm y 
w ieczór dyskusyjny. R eferaty  wygłosili inż. 
arch. M. Ju rew iczow a „A rch itek tu ra  now oczes­
nych W łoch” oraz mgr. S tefan W itkow ski 
„P lanow anie reg iona lne” .

W dniu 6 kw ietnia 1938 r. odbył się ósm y 
w ieczór dyskusyjny. R eferaty  wygłosili: mgr. 
W itkow ski p. t. „O chrona k ra jobrazu  i p rzy ­
rody  w planow aniu regionalnym " p. G rygoriew  
p. t, „C iekaw e cyfry z zak resu  autom obilizm u” 
inż. W argala p, t. „Czy kolej jest przeżytk iem ".

N astępne zebranie  odbędzie się w dniu 
20.IV. 1938 r.

Sprawozdanie
z działalności Wydziału Wołyńskiego Stowarzyszenia Techników w  Łucku 

za okres od 5 kwietnia 1937 roku do 10 kwietnia 1938 roki’,

Ilość członków  S tow arzyszenia wynosi: 53.
W  roku bieżącym  ubył z naszego grona ko­

lega ś. p. Kazim ierz P rzybyłow ski z Janow ej 
Doliny.

W  okresie  spraw ozdaw czym  przy ję to  nastę ­
pujących członków:

1) Inżyn ier Edm und D ziew ałtow ski-G intow t 
—  Łuck

2) Inżyn ier Jac ek  Biel —  Łuck
3) „ Józef A ndrzejew ski — Łuck.

W ystąpili na w łasną prośbę:
1) p. M ikołaj Jarm ołajew  — Łuck
2) Inż. Edm und D ziew ałtow ski-G intow t.

W ykreślono z listy  członków  za nie p łace­
nie sk ładek  członkow skich:

1) W acław  H ern iczek  z Równego.

Skład Wydziału był następujący:
1) P rezes S tow arzyszenia p.: kol. W acław  

G ordziałkow ski

Protokół Nr 233 
z posiedzeniu W ydziału W . S. T. 

z dnia 30 marca 1938 r.

Obecni: p. kol. G ordziałkow ski— przew odni­
czący, Członkowie: p. p. kol. Gigiel, K arasiń­
ski, Krafft, Jackiew icz, R aczyński, S iem ią­
tkow ski.

P o rządek  obrad:
1) O dczytanie pro tokó łu  z ostatn iego posie­

dzenia W ydziału.
2) P rzyjęcie now ych członków.
3) R ozpatrzenie spraw , zw iązanych z W al­

nym Zgrom adzeniem  członków  S tow arzyszenia,
4) W olne wnioski.
P ro tokół z posiedzenia W ydziału  z dnia 

10 m arca r. b. przy ję to  bez zm ian do za tw ier­
dzającej w iadom ości.

P rzy jęto  do S tow arzyszenia inż, arch. Jó z e ­
fa A ndrzejew skiego, Łuck, D yrekcja  Lasów P ań­
stw owych.

R ozpatrzono  i p rzy ję to  spraw ozdania i ze­
staw ienia rachunkow e, przedłożone p rzez p. p. 
kol. Jack iew icza  i R aczyńskiego, k tó re  przygo­
tow ano na W alne Z grom adzenie członków  Sto­
w arzyszenia. W  toku  dyskusji postanow iono 
porozum ieć się z tut. oddziałem  S.A.R.P, od-

szej w spółpracy przem ysłu  sam ochodow ego 
z przem ysłem  hutniczym  przy  silnym oparciu  
o naukę i badan ia  naukow e, co w łaśnie m a 
m iejsce w N iem czech, a czego dowodem  n a­
ocznym  było tak  pow ażne, w spólne w ystąp ie­
nie p roducentów  s ta 'i szlachetnej na tegorocz­
nej w ystaw ie sam ochodow ej w Berlinie.
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2) Vice Prezes p.
3) Sekrefarz „
4) Skarbnik „
5) Gospodarz „
6) Członkowie „
7)

8) „
9)

10)
U)

kol. Jan Siemiątkowski 
„ Franciszek Raczyński 
„ Stanisław Jackiewicz 
„ Stanisław Michalik 
„ Stefan Gigiel 
„ Adam Jurąniec-Jure- 

wicz
„ Tadeusz Krafft 
„ Tadeusz Karasiński 
„ Józef Mostowski 
„ Józef Wargala.

Przy Wydziale pracowały sekcje:
1) organizacyjno-propagandowa — członko­

wie: p. p. kol. Michalik, Karasiński, Ra­
czyński.

2) Redakcyjna—p. p. kol. Gigiel, Wargala, 
Maniecki

3) Naukowo-odczytowa—p, p. kol. Mostow­
ski, Juraniec-Jurewicz, Wołoszczuk.

Na posiedzeniach Wydziału, których odbyło 
? 10 rozpatrywano następujące sprawy:

1) Prowadzono propagandę nad zwiększe­
niem ilości Członków Stowarzyszenia.

2) Organizowano odczyty i dyskusje na te­
maty techniczne.

3) Wydawano czasopismo „Wołyńskie Wia­
domości Techniczne".

4) Zwracano się kilkakrotnie do p. p. kol. 
z apelem o branie czynnego udziału 
w życiu Stowarzyszenia przez nadsyła­
nia artykułów i kroniki do czasopisma 
jakoteż do uczęstniczenia w zebraniach 
dyskusyjnych.

5) Opracowano materiały na zjazdy dele­
gatów Z. P. S. T. i brania w nich udziału.

6) Zorganizowano czytelnię pism technicz­
nych dla członków.

7) Uregulowano wpłatę zaległych i bieżą­
cych składek członkowskich,

8) Interweniowano w Zarządzie Miejskim 
w sprawie stosunków antysanitarnych 
w Łucku.

9) Wzięto udział przy organizowaniu Koła 
szybowcowego L. O. P, w Łucku.

10) Opracowano specjalny numer Wołyń­
skich Wiadomości Technicznych na 
I Kongres Inżynierów we Lwowie i roz­
dano go bezpłatnie w ilości 1200 szt.

11) Delegowano przedstawiciela Stowarzy­
szenia do Komitetu Rozbudowy m. Łucka.

12) Zwrócono się do Sądu Okręgowego 
w Łucku w sprawie powoływania eks­
pertów technicznych z pośród członków 
Stowarzyszenia,

13) Rozpatrywano nowelizację ustawy o ty­
tule inżyniera i organizacji świata tech­
nicznego w Polsce.

W czytelni Stowarzyszenia są do dyspozy-
członków następujące czasopisma:

1) Cement

2) P rzeg ląd  elek tro techn iczny
3) C zasopism o techniczne
4) P rzem ysł chem iczny
5) T echnika cieplna
6) T echnik
7) P rzegląd  budow lany
8) W iadom ości Z. P. Z. T.
9) Zycie T echniczne

10) Spaw anie i cięcie m etali
11) Gaz i woda
12) Inżynier kolejow y
13) B iuletyn w odociągow o-kanalizacyjny
14) M łynarz Polski
15) W iadom ości E lek tro techn iczne
16) M łynarz G ospodarczy
17) Szofer Polski
18) A uto
19) G ospodarka wodna
20) W iadom ości urzędow e m. Równego
21) B iuletyn Przetargow y
22) W ołyń
23) Jan o w a D olina
24) B iuletyn U rzędniczy
25) B ezpieczeństw o i higiena pracy
26) Skiba
27) Pom otsk ie W iadom ości T echniczne. 
A nalizując działalność S tow arzyszenia w ro ­

ku spraw ozdaw czym , należy stw ierdzić dalszą 
popraw ę w zain teresow aniu  się członków  ży­
ciem  S tow arzyszenia, ale n ieste ty  n ieliczni 
członkow ie brali w tym  udział.

T yczy się to p rzede w szystkim  bardzo  s ta ­
rann ie  opracow anych  odczytów  i pogadanek 
k tó rych  w ygłoszono 11 na następu jące  tem aty:

1) Inż. Lecewicz: „Ż elazo-beton w budow ­
nictw ie".

2) Inż. W argala: „A utostrady  w N iem ­
czech ”.

3) Inż. M aniecki: „Tw órcy budynków ”.
4) „ „ „S trzałka ugięcie i sz ty ­

wność belek  drew nianych  i że laznych”.
5) Mag. W itkow ski „Cel i zadania  p lano­

w ania regionalnego".
6) Inż. W argala: „O dw odnienie au to s trad ”.
7) Józef Kowalski: B udow a dw orca G łów ­

nego w W arszaw ie".
8) Józef Szpak: „Nowe przepisy  o ruchu  

pojazdów  m echanicznych".
9) Inż. G yurkovich  „Ogólne plany zabudo­

wy w św ietle wym agań O. P. L. G.
10) Inż. M ichalik: „Zagadnienie stanu  inży­

n ierskiego w N iem czech .
11) Inż. M arta Jurew iczow a: „A rch itek tu ra  

W łoch”.
Poza tym  na każdym  zebran iu  poruszano 

cały szereg  b ieżących zagadnień zw iązanych 
z artykułam i, zam ieszczanym i w rozm aitych 
pism ach technicznych.

W  roku spraw ozdaw czym  S tow arzyszenie 
naw iązało k on tak t ze S tow arzyszeniem  M iern i­
czych P rzysięgłych O ddział w Łucku.

W spółpraca uw idacznia się w stałych b iu le­



ty n ach  S tow arzyszenia M ierniczych i a rty k u ­
łach członków  tej organizacji w W ołyńskich 
W iadom ościach Technicznych. Życzyć by sobie 
należało, aby b ieżący  rok  przyniósł naw iązanie 
kon tak tu  z innym i organizacjam i technicznym i 
W ołynia jak W ołyński O ddział S tow arzyszenia 
E lek tryków  Polskich, W ołyński O ddział „S arpu” 
i W ołyński O ddział T echników  R. P,

Drugim  czynnikiem  pobudzającym  życie 
w  S tow arzyszeniu  było czasopism o „W ołyńskie 
W iadom ości T echn iczne”, k tóre dzięki pracy  
k ilku  p, p, Kolegów stanęło  na odpow iednim  
poziom ie i spełniało jako jedyne regionalne 
pismo kresow e dobrze sw oją rolę w uśw iada­
m ianiu społeczeństw a o poczynaniach tech n icz­
nych  na W ołyniu. U m ieszczano w nim zasadn i­
cze artyku ły  z dziedziny budow y dróg, e lek try ­
fikacji, m elioracji, w odociągów  i kanalizacji oraz 
a rtyku ły  om aw iające zagadnienie regulacji i z a ­
budow y m iast i wsi. Rów nież pośw ięcono w iele 
m iejsca planom  inw estycyjnym  W ołynia jak 
i zagadnieniom  przem ysłu  i zaw odow ych szkół 
technicznych.

N iezależnie od tych  zasadniczych  a rty k u ­
łów, starano  się zaw sze um ieszczać w kronice 
jak  najw iększą ilość w iadom ości i spraw ozdań
0 w ykonyw anych robo tach  inw estycyjnych na 
W ołyniu, co tylko częściow o osiągnięto. W  tym  
w ypadku konieczna jest w spółpraca ogółu in ­
żynierów  i techników , gdyż w iele się buduje
1 w ykonuje na W ołyniu, lecz n ik t o tym  nie 
wie. I tu  zw raca się sekcja redakcy jna  z gorą­
cym apelem  do w szystk ich  Kolegów o nadsy­
łanie choćby k ró tk ich  no ta tek  o robo tach  w y­
konyw anych przez siebie, w zględnie będących  
pod Ich kierow nictw em , N orm alny num er 1 cza­
sopism a obejm uje 12 — 16 stron, zaś ilość ry ­
sunków  czy fotografii jest ograniczona ze w zglę­
dów finansow ych, co jednak  w m iarę m ożności 
będziem y się stara li zw iększyć.

Co do zam ierzeń na przyszłość, to R edakcja 
dążyć będzie do sam ow ystarczalności finanso­
wej przez uzyskanie stałych ogłoszeń i zw ię­
kszenia okresow ych i będzie się s ta ra ła  p o d ­
nieść poziom  „W ołyńskich  W iadom ości T ech­
n icznych” pod w zględem  treśc i zapraszając rów ­
nocześnie do czynnej w spółpracy w szystk ich  
członków  w formie tak  p rzesy łan ia artykułów  
i no tatek , jak i p rzysparzan ia  ogłoszeń.

M amy nadzieję, że p race  S tow arzyszenia 
będą w dalszym  ciągu przez przyszły  Zarząd 
kontynuow ane, p rzełam ując dotychczasow ą b ie r­
ność -— i działalność S tow arzyszenia jeszcze 
w ięcej się ożywi w zw iązku z popraw ą kon iun­
k tu ry  gospodarczej kraju.

W ydział Wołyńskiego Stowarzyszenia 
Techników w  Łucku.

Sprawozdanie sekcji redakcyjnej
od 1.1.1937 r. do 31.XII.1937 r.

Sekcja redakcy jna w roku  spraw ozdaw czym  
pracow ała w składzie: kol. S tefan  G igiel — re ­
daktor, oraz kol. kol, W argala i M aniecki człon­
kowie.

N iezależnie od tego, czynny udział w p racy  
nad w ydaniem  czasopism a bra li kol. kol. R aczyń­
ski, M ostowski, M ichalik.

W  celu opracow ania num eru  8— 9 t. z. n u ­
m eru kongresow ego, w ydanego z okazji P ie rw ­
szego K ongresu Inżynierów  we Lwowie, był 
u tw orzony specjalny  kom ite t z p, inż, M ostow ­
skim na czele,

W  okresie ubiegłego roku w ydano ogółem 
11 num erów  W ołyńskich  W iadom ości T echn i­
cznych. N um er K ongresow y był jako podw ójny 
i obejm ow ał sobą w ydanie sierpniow e i w rze­
śniowe.

Pod w zględem  objętości stron  d ruku  W W T 
przedstaw iały  się następująco:

Nr, 1 styczniow y zaw ierał 12 stron  
d ruku  — koszt , ,

Nr. 2 lutow y zaw ierał 10 stron  d ru ­
ku  —  koszt . . . .

Nr. 3 m arcow y zaw ierał 12 stron 
d ruku  —  koszt 

Nr, 4 kw ietniow y zaw ierał 16 stron 
d ruku  -— koszt 

Nr. 5 m ajowy zaw ierał 16 stron  d ru ­
ku —  koszt . . . .

Nr. 6 czerw cow y zaw ierał 14 stron 
d ruku  — koszt . . ,

Nr. 7 lipcow y zaw ierał 12 stron  d ru ­
ku  —  koszt . . . .

Nr. 8— 9 sierp ień , w rzesień  zaw ierał 
32 strony  d ruku  — koszt.

Nr. 10 październ ikow y zaw iera ł 12 
stron  d ruku  — koszt 

Nr, 11 listopadow y zaw iera ł 14 stron 
d ruku  — koszt 

Nr. 12 grudniow y zaw ierał 12 stron 
d ruku  —  koszt

209.20 zł. 

168,50 „

174.30 „

209.20 „ 

186,00 „

197.60 „ 

186.00 „

662.30 „

197.60 „

197.60 „

 186,00_ „

2574.30 zł.

C ena w łasna 1 num eru średn io  w ynosiła 0,45 zł.

Począw szy od Nr. 8, został zm ieniony fo r­
m at W ołyńskich  W iadom ości Technicznych.

P rzy jęto  form at znorm alizow any i zap ro je­
ktow ano now ą okładkę. Poza tym postanow io­
no od tego num eru w ydaw ać czasopism o na 
lepszym  papierze. W szystk ie te  zm iany bardzo  
w ydatn ie  podniosły  wygląd este tyczny  pisma.

Ilość w ysłanych egzem plarzy w poszczegól­
nych m iesiącach p rzedstaw ia  się następująco:

s ty czeń  nr. 1 —  209 egz.



lu ty 11 2 —  237 11
m arzec 11 3 —  233 11
kw iecień 11 4 —  211 11
m a j 11 5 —  356 11
czerw iec 11 6 —  294 11
lipiec 11 7 —  320 11
sierp ień , w rzesień M 8 - -9  —  1500 11
październ ik 11 10 —  348 11
listopad 11 11 —  365 11
grudzień 11 12 —  357 11

Czasopismo było wysyłane:
1. Członkom  S tow arzyszenia w ilości 53 egz.
2. O soby p ryw atne , . . . 41 „
3. Większe biblioteki w całej Polsce , 16 „
4. Stowarzyszenia i związki . . 44 „
5. Z arządy m iast, w ydziały pow iatow e, 

u rzędy  i firm y . , . , 45 „
6. Redakcje wydawnictw , . . 35 „
7. Członkowie Oddz. Woł, M .P.R.P, , 103 „

N akład pism a od stycznia do kw ietn ia wł. 
by ł 300 egz.

N akład pism a od m aja do stycznia rb. 400 egz.

W  m iesiącu maju, W ydzia ł W ołyńskiego 
S tow arzyszenia w szedł w porozum ienie z O d­
działem  W ołyńskiego S tow arzyszenia M iern i­
czych P rzysięgłych R. P. i w spó łpraca zazna­
czyła się w w ydaniu  p rzez  O ddział M iern i­
czych B iuletynów  oraz stałych  kom unikatów .

W  zw iązku z tym  ilość p renum erato rów  
zw iększyła się o 103 t, z. członków  W oł. Oddz, 
M ierniczych Przysięgłych,

Na sk u tek  porozum ienia O ddział um ieścił: 
w num erze 5-ym 1-szy B iuletyn S.M.P. z a rty ­
kułam i m ierniczych: S eku ta  i inż. Fonfarskiego. 
w num erze 10-ym 2-gi B iuletyn S.M.P. z a rty ­
kułam i m ierniczych: inż. H ausbrand ta  i inż Pie- 
tlickiego.

W e w szystkich  num erach, począw szy od 5, 
zam ieszczane były  kom unikaty  O ddziału  S.M.P., 
inform ujące ogół członków  o p racach  S tow arzy­
szenia.

Współpraca z innymi stowarzyszeniami tech­
nicznymi Wołynia, nie została nawiązana.

Natomiast członkowie Stowarzyszeń jak SEP 
i SARP nadsyłali do redakcji artykuły samo­
rzutnie—i tak:

Z dziedziny architektury. Inż. arch. S iem iąt­
kow ski nadesła ł 2 artykuły , zam ieszczone w nu­
m erach  8— 9 i 12.

Z dziedziny elektryfikacji artyku ły  nadesła li 
inż. elektrycy: L uberadzki w num erze 3 i 4,
W asilew ski w num erze 8— 9 i 10, Łysy w nu­
m erze 10, T relew ski w num erze 11, Skow roń­
ski w num erze 12, oraz artyku ł wspólny inży­
nierów  elek tryków  W ołynia w num erze 6.

N ależałoby sobie życzyć, aby na w zór Stow. 
M.P. nastąp iło  porozum ienie W oł. Stow. Techn. 
ze w szystkim i organizacjam i technicznym i, k tó ­
re  przyczyniłyby  się do stałego inform ow ania 
ogółu o całokształcie prac  techn icznych  W oły­
nia.

Czasopism o um ieszczało ogłoszenia jako s ta ­
łe lub okresow e:

1. Państw ow e Kam ieniołom y w Janow ej Do­
linie,

2. Z akłady O strow ieckie,
3. Ruropol,
4. C en trala  S przedaży  W yrobów  K am ionko­

wych.
5. Palczew ski— Przedsięb iorstw o izolacji.
6. Sękow ski — P rzedsięb iorstw o robót w iert­

niczych, oraz w szelkiego rodzaju  przetarg i 
i konkursy  techniczne.

O płaty  za powyżej w yszczególnione ogłosze­
nia stanow iły pow ażną pozycję wpływów, bu d ­
że tu  adm inistracji czasopism a.

Pism o rozchodzi się po całej Polsce i tak  
na p rzec ię tn ą  ilość w ysyłanych m iesięcznie 
350 egzem plarzy rozchodzi się w/g województw:

891. W ołyńskie 218
2. Poleskie 3
3. W arszaw skie 60
4. P oznańskie 7
5. W ileńskie 3
6. B iałostockie 1
7. Śląskie 6
8. Stanisław ow skie 2
9. Lwowskie 10

10. K ieleckie 12
11. N ow ogródzkie 2
12. Tarnopolskie 1
13. Łódzkie 3
14. Pom orskie 7
15. Lubelskie 6
16. K rakow skie 9

Razem  . . 350 egz.
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Kom isja rew izyjna W ołyńskiego S tow arzy­
szenia Techników  w składzie p. S tanisław a 
Szwedow skiego i Jak u b a  R adziew anow skiego 
w dniu 13.III 1938 r. p rzeprow adziła  rew izję 
czynności gospodarczych W ydziału W ołyńskie­
go S tow arzyszenia T echników  w Łucku sp raw ­
dziła dow ody i księgi rachunkow e za rok 1937 
oraz stan  kasy na dzień rewizji. Komisja po 
dokonaniu rew izji ustaliła co następuje:

S tan  K asy na dzień 31,XII 1937 r.
w przychodzie 3731,24 zł. 
w rozchodach  3211,48 „ 
saldo gotówki 519,76 zł.
(w tym  249,15 jako fundusz ś. p. M. Tu­

rowskiego).
W  poszczególnych działach przychód i roz­

chód dzieli się:

P r o t o k ó ł

L.
P- W yszczególnianie Przychód 

zt, gr.
Rozchód 

zł. gr,

1. Saldo z roku  ubiegłego , 246,77 —

2. Składki członkow skie , , 1355,52 265 .38
3. Czasopism o , , 1694,80 2738 ,60
4. A dm inistracja  , , , , — 60,80
5. R óżne , ............................ 424 ,15 145,70

R a z e m : 3 731 ,24 3211 ,47

Dowody kasowe, księgi, rachunki oraz wpisy 
do księgi kasowej są prow adzone przejrzyście 
i w yraźnie.

Ponadto  kom isja ustaliła  stan  kasy  ze sp raw ­
dzeniem  dow odów  i w pisaniem  do księgi kaso­
wej za czas od 1.1. 1938 r. do 13.111 1938 r.,. 
przy  czym  stw ierdzono:

Saldo z r. 1937   519,76 zł.
P rzychód do 13.111-38 r, . . . 557,76 „
R azem  w przychodzie , . . 1077,12 zł.

„ w rozchodzie . . . .  620,82 „
Saldo na dzień 13.III 1938 r. . 457,40 zł. 

Z tego:
na rachunku  bieżącym  P. K. 0 .  242,12 zł.
w B anku Spółzielczym  Ziem ian

W ołynia. . . . . . .  1,00 „
w kasie podręcznej . . . .  214,28 „

R a z e m :  457,40 zł-
W  w yniku rew izji kom isja staw ia w niosek 

udzielenie W ydziałow i W, S. T, p rzez W alne 
Zgrom adzenie absolutorium .

Łuck, dn ia 13 m arca 1938 r.

Jednocześn ie  Kom isja R ew izyjna spraw dziła 
wpływ y i w ydatki funduszu, zw iązanego ze 
śm iercią ś. p. Turow skiego M., stw ierdzając do 
dnia 13.III 1938 r.
W p ł y w y .................................... 588,26 zł.
W y d a t k i ......................................... 491,21 „

Saldo w gotówce 97,05 zł.

1 2



Ponadto  odnośnie tego funduszu jak 
w spom niano na w stępie p ro to ­
kółu pozostaje na koncie S to ­
w arzyszenia kw ota . . . . 249,25 z ł.

P rze to  saldo funduszu ś. p. T urow ­
skiego na dzień 13.III 1938 r. 
w y n o s i .............................................   346.20 zł.

Inż. J. Radziewanowski. 
Inż. S. Szwedowski.

Walne Zgromadzenie członków Wołyńskiego 
Stow. Techników, odbyte w dniu 10.IV. 1938 r,

W  dniu 10 kw ietn ia  1938 r. w sali konfe­
rencyjnej U rzędu W oj. W oł. W ydz. Kom,-Bud. 
w Łucku odbyło się doroczne W alne Zgrom a­
dzenie Członków  W ołyńskiego S tow arzyszenia 
Techników  w Łucku,

Spraw ozdanie z działalności S tow arzyszenia 
złożył p rezes nacz. inż. W acław  G ordziałkow ­
ski, podkreśla jąc, że W ołyńskie S tow arzyszenie 
rozw ija z roku na ro k  coraz to  żyw szą dzia­
łalność objaw iającą się w w ydaw aniu  czaso­
pism a „W ołyńskie W iadom ości T echn iczne” , 
p rzez  k tó re dajem y znak o sobie całej Polsce, 
że urządzane regu larn ie  co dw a tygodnie po ­
gadanki na tem aty  techniczne, grom adzą każ­
dorazow o dużą ilość członków  stow arzyszenia 
i zaproszonych gości, w reszcie, że S tow arzy­
szenie brało czynny udział w zjazdach i ko n ­

gresach  technicznych , u trzym ując stale  kon tak t 
z naczelnym i organizacjam i technicznym i,

Z ebrani po w ysłuchaniu  spraw ozdań, (k tóre 
zam ieszam y w num erze na  innym  m iejscu) Za­
rządu  i Komisji Rew izyjnej uchw alili p rzez  
aklam ację udzielen ie Zarządow i absolutorium  
w raz z podziękow aniem  za całokształt pracy.

Zebranie przyjęło  do w iadom ości program  
pracy  na rok  następny  oraz b u d że t S tow arzy­
szen ia  w w ysokości 3510 zł.

D okonano w yboru now ych w ładz S tow arzy­
szenia: Z arząd w składzie: inż. W acław  G o r­
działkow ski, inż. B iel Jacek , inż. G igiel S tefan, 
inż. K arasiński T adeusz, inż. M ichalik  S ta­
nisław, inż, M aniecki Bolesław , inż. R aczyński 
F ranciszek , inż. S iem iątkow ski Jan .

Na zastępców  członków  Z arządu w ybrano: 
inż, K okesz F ranciszek , inż. W argala Józef, 
Jack iew icz Stanisław .

Kom isja Rew izyjna: inż. R adziew anow ski
Jakób , inż. Szw edow ski S tanisław , L ew andow ­
ski M arian.

Sąd koleżeński: inż, Szutkow ski Leonard, 
inż. Ja ro szew icz  A leksander, inż. J e le c  Józef, 
inż, S tachoń W iadysław , inż. Ziem bicki H enryk, 
inż. W ęgrow ski Leon, L ew andow ski M arian.

W alne Zgrom adzenie aprobow ało olbrzym ią 
w iększością głosów stanow isko zaję te  p rzez 
Z arząd S tow arzyszenia, w Zw iązku ze zm ianą 
ustaw y o ty tu le  inżyniera. Z arząd  stanął na 
tym  stanow isku, jakie w tej spraw ie zajęła 
N aczelna O rganizacja Inżynierów .

Z ebraniu  przew odniczy ł inż, L eonard  S zu t­
kow ski.

MmiM liemifzyih Przysieałyth 1. P. WoMi Oddział Wojewódzki
Łuck, dn. 12 kw ietn ia 1938 r,

K O M U N IK A T  N r 3.
W  dniu 28 — 31 m arca r. b. odbył się 

w W ilnie IV Zjazd D elegatów  S tow arzyszenia 
M ierniczych Przysięgłych R. P. Na Zjeździe 
w ybrano w ładze główne Stow arzyszenia, Skład 
Z arządu  G łównego jes t następujący:

P rezes kol, inż. J , P lenkiew icz.
Członk. kol. kol. E. D em bek

gen. inż. A. G alica 
red. W. K rzyszkow ski 
W ł. M ikucki
S. O lew iński 
inż. Z. W ojtkiew icz.

Z w ażniejszych spraw , om aw ianych na Zje­
źd z ie  przede w szystkim  w ym ienić należy kw e­
stię  sam orządu zawodowego, uznając za ko ­
n ieczne stw orzenie Izb M ierniczych, postanow io­
no zw rócić się z odpow iednim  wnioskiem  do 
odnośnych władz państw ow ych, p rzedk ładając 
p ro jek t ustaw y o Izbach M ierniczych. Poza tym

m. in. uchw alono: 1) nadan ie godności członka 
honorow ego S tow arzyszenia prof. inż. dr. 
K. W eigłowi, 2) ufunduw anie daru  dla armii,
3) zw rócenie się do Związku S tow arzyszeń 
M ierniczych z żądaniem  zm iany statu tu , aby 
Stow arz. M iern. P rzys. było rep rezen tow ane 
p rzez swych delegatów  w ilości p roporcjonal­
nej do liczby członków  S. M. P. 4) poczynie­
nie s ta rań  o w ydanie jednolite j instrukcji tech ­
nicznej dla w szystkich  prac  pom iarow ych na 
obszarze całego Państw a. W  spraw ie ubezp ie­
czen ia członków  S tow arzyszenia na w ypadek 
śm ierci postanow iono, po zaciągnięciu opinii 
O ddziałów  W ojew ., spraw ę rozstrzygnąć osta­
tecznie na nadzw yczajnym  Zjeździe Delegatów.

Dar dla Armii. W  zw iązku z uchw aleniem  
daru  dla Arm ii. Zarząd O ddziału zw raca się do 
w szystk ich  Kolegów z apelem  nadsy łan ia ofiar 
do Z arządu O ddziału  konto P. K. O. 170.061, 
P roponujem y m inim alne sk ładki od m iernicz. 
przys. 20 zł, od p rak tykan tów  zł 5, ofiary m o­
gą być w płacane ratam i.

Zarząd Oddziału.
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PRODUKCJA i WYSYŁKA
materiałów kamiennych w Janowej Dolinie 

w roku budżetowym 1937/38,
(Przedruk z „Głosu Robotnika” Janowa Dolina z dnia 

9.IV. 1938 r.

Produkcja m ateriałów  kam iennych, objętych 
program em  w tonach, w Państw ow ych Kam ie­
niołom ach „Janow a Dolina" w 1937/38 r.

Rodzaj materiałów ton
K ostka nieregul, średn ia  , . . 111934,0
T łucznie ręczne ............................. 39727,0

„ m aszynow e . . . .  22209,4
G rysy  g ra n u lo w a n e ....  8904,0
G rys n ie o d s ia n y ..........  10722,1
M iał I i II gat..............  3304,3
K am ień na b ru k  I i II gat, . . 5379,0

„ tłuczeń  I i II gat, , 65450,9
B rukow iec obrobiony I i II gat. 21291,3

R a z e m  288922,0

Wysyłka m ateriałów  kam iennych, objętych 
program em  w tonach  z Państw ow ych K am ienio­
łomów „Janow a D olina” w 1937/38 r.

Rodzaj materiałów 
K ostka nieregul, średn ia  
T łucznie ręczne . ,

„ m aszynow e , 
G rysy  granulow ane . .

ton
123684,0

50865,8
31867,6

9081,2

G rys n ie o d s ia n y .......................
M iał I i II gat............................
K am ień na b ruk  I i II gat. ,

„ „ „ tłucz. I i II gat
B rukow iec obrobiony I i II gat

21196.4 
2908,2 
5679,0

88023,6
21256.5

Razem  354642,3
J a k  w idzim y z pow yższych zestaw ień w y­

dobycia i wysyłki, kostka n ieregu larna  nie cze­
ka na nabyw ców.

Z apotrzebow anie na nią ogrom nie w zrasta 
i w końcu dotychczasow e łomy eksploatow ane 
in tensyw nie w ciągu 10 lat, mogłyby postaw ić 
w bardzo  trudnej sytuacji zarów no w szelkie 
rozpoczęte  już inw estycje w całej Polsce, jak 
i 3500-tysięczną rzeszę  robotniczą Janow ej Do­
liny. A le w Jan o w ej Dolinie mamy nie tylko 
dobry  m ateria ł bazaltow y, lecz i należyte k ie­
row nicze siły fachowe, k tóro  pom yślały w czas 
o tym  i już w roku  bieżącym  w rę gorączkow a 
p raca odkryw kow a nad odsłonięciem  now ych 
pokładów  bazaltu . O bliczenia w stępne, oparte  
na podstaw ie dokonanych w iercień  zasięgu b a­
zaltu , św iadczą o rozm iarach now ej kopalni 
bazaltu  w nowym kam ieniołom ie p r z y  p roduk­
cji rocznej od 350 do 400 tysięcy  ton i za tru d ­
nieniu 3500 robotników  w ystarczy  na  45 lat.

W  porów naniu  do obecnego kam ieniołom u, 
nowe pokłady przew yższają go pięciokrotnie. 
G órn ik  janow odoliński ma zapew nioną prace 
nie tylko dla siebie, lecz i dla swoich potom ków.

Zarząd Wołyńskiego Stowarzyszenia Techników w Łucku 
i Redakcja Wołyńskich Wiadomości Technicznych życzy 
wszystkim Członkom Stowarzyszenia, Sympatykom i Czytel­
nikom naszego czasopisma

Wesołego Alleluja!

W Y D Z I A Ł  P O W I A T O W Y  W  H O R O C H O W I E  O G Ł A S Z A
K O N K U R S

na stanowisko architekta powiatowego z uposażeniem wg. V III st. pł. + 15$ dodatku 
komunalnego oraz ryczałt na rozjazdy 150 zł. miesięcznie.

Posada do objęcia cd l.V 1938 roku.
W y m a g a n e :
1) Obywatelstwo Poiskie.
2) Dyplom inżyniera architekta, uzyskany na jednej z Politechnik w Polsce.
Pierwszeństwo mają architekci, posiadający uprawnienia z art 361 prawa budowlanego. 
Podania wraz z życiorysem i odpisami dokumentów należy składać do Wydziału Powiatowego

w Horochowie w terminie do dnia 25.IV 1938 roku.
PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU 

Starosta Powiatowy 
(—) Dr. Tadeusz Raczyński.

W y d a w c a :  W O Ł Y Ń S K I E  S T O W A R Z Y S Z E N I E  T E C H N I K Ó W  w  Ł U C K U  
R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  In ż .  a r c h .  F R A N C I S Z E K  K O K E S Z



P R Z E T A R G .

U r z ą d  W o j e w ó d z k i  W o ł y ń s k i
o g ł a s z a

przetarg publiczny na budowę gmachu Starostwa Po­
wiatowego w Zdołbunowie o kubaturze 6 2 0 0  m.3

Przetarg odbędzie się w dniu 25 kw ietn ia 1938 r. o godz. 12-ej 
w lokalu Wydziału Komunikacyjno - Budowl. Urz. W ojew . W oł. w Łucku, 
gdzie też należy wnosić oferty do dnia 25 kwietnia 1938 r. godz. 12.

Warunki przetargowe i techniczne oraz ślepe kosztorysy można 
otrzymywać za opłatą 8 zł. w W ydziale Komunikacyjno-Budowlanym 
Urzędu Wojew. Wołyńskiego (pokój Nr. 22) gdzie są wyłożone do 
przejrzenia plany budowy.

Łuck, dnia 26,111-33 r. Za Wojewodę
(— ) W . Gordziałkow ski 

Naczelnik Wydzia łu 
I n ż y n i e r .

O g ł o s z e n i ©  p r z e t a r g u .

Urząd Wojewódzki Wołyński—Wydział Komtmikacyjno-Budowlany 
w Łucku ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy:

1) na wykonanie w powiecie Sarneńskim robót ziemnnych przy 
budowie drogi wieś Sarny— leśniczówka Ladyna na długości 3,275 km 
i budowie wałów kierujących przy moście przez rz. Słucz na tejże 
drodze ogólnej objętości około 121,400 m3 nasypów,

2) na budowę mostu drewnianego konstrukcji rozporowej przez 
rz, Słucz pod wsią Sarny na tejże drodze w Sarny—leśniczówka La­
dyna, ogólne ogólnej długości 527,7 m, dla obciążenia I klasy.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 maja 1938 r, o godz, 11-ej w lo­
kalu Wydziału Komunikaczjno-Budowlanego U, W, W, w Łucku ul, B. 
Chrobrego 15,

Pełny tekst niniejszego ogłoszenia podaje się jednocześnie w Mo­
nitorze Polskim, Dzienniku Wojewódzkim Wołyńskim w Łucku—i Cza­
sopiśmie Technicznym Lwowskim,

Łuck, dnia 15 kwietnia 1938 r,
Z a W o j  e w o d ę  

(— ) W  Gordziałkowski
Naczelnik Wydziału 

Inżynier



B I U R O  S P R Z E D A Ż Y  R U R  
ZJEDNOCZONYCH ODLEWNI POLSKICH

»RUROPOL«
Z OGRAN. ODPOW. 1^—

W A R SZ A W A , NOWY ŚW IAT  Nr. 35 
mmm te lefony: 2 0 9 —2 6  i 2 7 4 —43  ssaass

Rury żeliwne stojąco i wirowo lane oraz kształtki
według norm  Polskiego Komitetu Normalizacyjnego przy  Ministerstwie 
Przem ysłu i Handlu, oraz według norm  niemieckich, dla przewodów 
wodociągowych i gazowych, próbow ane na ciśnienie 20 atm. 
o przekroju od 40 do 1200 mm i w długościach użytkowych do 5 metr. 
W ciągu ostatnich 10 lat dostarczono dla wodociągów i gazowni 
przeszło d w a  m iliony m etrów  bież. rur.
KATALOGI, OFERTY, KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE.
W y d a w n i c t w a  R u r o p o l u :  

Jak ie  ru ry  stosować w przewodach wodociągowych? 
Zagadnienie budow y wodociągów w Polsce —

wysyłamy na żądanie bezpłatnie. 
F a c h o w e  p o r a d y  in ż y n ie r ó w -h y d r o lo g ó w . a a

K=

Centrala Sirzidnży lirobiii laiioilowyiii
Spółka z ogr. odp. — Tel. 296-32 i 779.M. -  P.K.O. 21.797.

W arszaw a, tii. K re d y to w i 9 m. 10
dostarcza znorm alizowane P N /B -1503—1507

i i u n *  m i  lalami KiBioiniE
średnic od 50 do 500 mm oraz spody, w ykładziny, 
w pusty boczne i górne do kolektorów kanali­
zacyjnych w iększych przekrojów. W r. 1937 do­
starczono przeszło 180 km rur. Udzielam y fa ­
chowych porad. Na żądanie w ysyłam y gratis 
cenniki, odbitki artykułów z prasy technicznej 

i t. o.
Reprezentujem y fabryki:

„M  A R Y W I L“
Fabr. W yrobów Szam otowych i Kamionkowych  
w Radomin, W ytw. w Radomiu i  Suchedniowie.

Kawenczyńskie Zakłady Cegielniane 
K AZIM IERZA GRANZOW A

Spółka Akcyjna w Kawenezynie pod Warszawą. 
Zakłady Ceramiczne 

„ Z Ł O T O G L I N 1- 
Spółka Akcyjna w Warszawie, wyt. w Parszow ie.
Rury kamionkowe są niezastąpione pod w zg lę­
dem technicznym , praktycznie niezniszczalne 
i zapewniają najm niejszy koszt amortyzacji 

i  konserwacji.
Samorządom miejskim  udzielam y specjalnych  

RABATÓW.

Firma !• jęilUflilu Lwów
ul. Lwowskich Dzieci 44, tel. 244-57

W Y K O N U J E :

O T W O R Y  wiertnicze wszelkich g łębo­
kości i średnic, sposobem  
ręcznym  i maszynowym.

WIERCENIA studzien.

WIERCENIA RDZENIOWE.

WIERCENIA pod pale żelbetonowe.

WIERCENIA do obniżenia poziomu wód 
terenowych.

WIERCENIA poszukiwawcze za w o d ą ,  
naftą i wszelkiego rodzaju 
minerałami.

DOSTAWA pom p różnych syst mów.

Druk. Państw, w Łucku.


